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Należyłość 


pocztowa opłaceno ryczaltem. 
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Poprzedzi je konferencja P. Prezydenta 


z Marsz. Piisudskim i Marsz. 
Komentarze prasowe 


Daszyńskim. 
ineydence czwartkowym. - P. Pre- 


zydenł miał udać sie do Seima? - W Warszawie panuje 


zupe ny SpOG. 


Warszawa, 1. listopada. (Z). Dzień 
potstyczny, związany z szeregiem na- 
stępujących po sobie incydentów, w 
dniu niedoszłego otwarcia Sejmu zo- 
stał zakończony po północy. Dzisiejszy 
dzień polityczny rozpoczął się późno, 
a świąteczny nastrój dał możność spo- 
kojniejszej 
przedniego. Zarówno wyrobiona poli- 
tycznie Warszawa, jak i szersze masy 
wśród niesłabnącego napięcia śledzą 
sytuacje. Prasa warszawska zamiesz- 
cza dziś dokladne opisy wczorajszych 
wypadków, a doniesienia jej oświetlają 
w różny sposób wydarzenia, które są 
oczywiście w rozmaity sposób komon- 
towane. Dziś dopiero można w bardziej 
szczegółowy Í wyraźny sposób zdać so- 
bie sprawę ze znaczenia nietylko wy- 
tdłarzeń wczorajszych na terenie parla- 
mentarnym, ale i z narad, które od- 
były się na Zamku i w Belwederze, a 
także z przebiegu dalszych wypadków 
i koniecznych w konsekwencji posu- 
nięć. 

Zwracają uwagę na szczegół niedo 
slatecznie jeszcze wyświetlony. Gdy 
Marsz. Piłsudski powrócił dp gabinetu 
ministrów, zameldowamo Marss, Pil- 
sudskiemu, że p. Prezydent Røplitej 
zaprosił go do stebie. Marszałek udał 
się bezzwłocznie na Zamek i odbył 
z p. Prezydentem dłuższą rozmowę. 

/ tym czasie rozeszła się pogłoska w 
Sejmie, że Prezydent zdecydował się 
przybyć do gmachu parlamentu, aby 
obecnością swojej osoby stwierdzić, że | 
zjawienie się najwyższego zwierzchni- 
ka sił zbrojnych jest gwarancją, iż 


oceny faktów z dnia po- | 


(Telefonem od naszego korespondentaj 


statniej chwili urzędnik kancelarji *cy- 
wdlwej zakomunikował coś p. Prezy- 
dentowi i obaj dostojnicy przez kilka 
chwil zatrzymali się i z ożywieniem 
rozmawiali. 

W dwie minuty później p. Prezy- 
dent i Marszałek wrócili z powrotem 
na górę, sarccchcdem zaś poseohał do 
Sejmu tylko pulk. Beck, Incydent ten 
nie bez znaczenia, będzie zarewne 


A ZOŚKI kdl ŁAZY w TJ 


omfarencia prem. Swila JSKISGO 
z Marsz. Piłsudskim 


JTęlefonem od naszego korespondenta). 
p 


Sejmowi nic nie grozi i posiedzenie 
może się odbyć spokclnie. Czy la po- 
głoska miała uzasadnienie, trudno dziś 
stwierdzić, natomiast jeden z dzienni- 
karzy, który był aelegowany na Zamek 
twierdził, iż istotnie w owym czasie p. 
Prezydent i Marszałek Fsuwuski scho- 
dzili ze schodów Zamku, aby wsiąść 
do oczekującego w bramie zamkowej 
samochodu. jak już w o- 


Widziano, 


Warszawa 1. listopada. (Z) Dziś w południe Prenzier Świtalski, któ- 
ry po krótkiej niedyspozycji cbiąl urzędowanie, udał się do Belwedcru, 
gdzie odbył z Ma rsz, Piłswdskim dłuższą konferencję. 


W sobie lub w niedzie 
wyjaśni się sytuacja. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 1. listopada. (Z) List wczorajszy Prezydenia Rzpl:tej 
skierowany do Marsz. — Aa zapowiada właściwie konferen- 
cję. na której mają być obecni dla wdziclenia p. Prezydentowi wyjaś- 
nień Marsz. Piłsudski į Marsz. Dasryúski 7 powodu wyjazdu p. Pre- 
zydenia nie nasiąpily doląd żadne dalsze wyjaśnienia i Marszalek Sej- 
mu nie otrzymawszy ich, nie wyznaczył dotąd najbóższego posiedze- 
nia Sejmu. Należy przypuszczać, że najwcześniej w saboię, a może na- 
wet w niedzielę nastąpi wyjaśnienie całej sy tuacji i ewentualna wizy- 
la Marsz. Daszyńskiego u P. Prezydenia Rzpl:tej. W kołach parlamen- 
tarnych spodziewają się, że najbliższe posiedzenie Seimu odbędzie się 
najwcześniej w poniedzialek, a prawdopodobnie we wtorek. 


5 „Zdwojona czujność” p. P. $. 


jeszcze naświetlony i wytłamaczony. 

Korespondenci pism zagranicznych 
i światowych agencyj telefonicznie in- 
formowali zagranicę w dniu wezoraj- 
szym bez przerwy z gmachn Sejmu. 
Niektórzy dziennikarze zagraniczni 
prowadzili rozmowy telefoniczne z 
Berlinem i Londynem, płacąc po kilka 
set złotych za twyminntową rozmowę 
hłyskawiczną. Korospondenci amery- 
kańscy wysyłali depesze w krótkich 
odstępach czasu po kilkaset słów. — 
Oczywiście część prasy zagranicznej, 
zwłaszcza niemieckiej, wyolbrzymiła 
wydarzenia warszawskie, akcentując 
przedewszysikiem, że w Warszawie 
trwają „awantury uliczne”. Stwierdzić 
należy, że w Warszawie panuje zupeł- 
ny spokój, Policja warszawska pod 
kierunkiem szefa bezpieczeństwa ko- 
misarjatu rządu, p. Lisowskiego, oło- 
gzyła gmach Sejmu wielkiem kołem, 
olrzymawszy instrukcje, aby w kie- 
runku ul. Wiejskiej nie dopuścić żad- 
nych manifgstantów i demonstrantów. 
Dziś okolo godz. 7 wieczorem zaalar- 
mowano jeden z oddziałów policji, że 
w stronę Sejmu idzie niewielka grapa 
kerporantów, którzy jednak zostali za- 
trzymani. 

, Dzisiejszy „Robolnik“ skonfiskowa- 
ny za artykuł na czele numeru, poda- 
jacy odezwę egzekulywy OKR PPS, 
wzywającą wszystkich członków Z 
dzielnie i kół fabrycznych i zawodo- 
wych, by w w EE dnia 4 listo- 
pada br. o godz. 5 popołudniu stawili 
się jak najliczniej w lokalach swych 
dzielnic. Jutro o godz. 6 popołudniu 
odbędzie się posiedzenie egzekutywy 
warszawskiej OKR PPS. Wczorajsza 


Str. 2 


uchwała ZPPS, że wszyscy posłowie i 
senatorowie stają do dyspozycji CKW 
partji wywołała najrozmaitsze komen- 
tarze. Nie ulega wątpliwości, że jako 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. listopada 1329. 


ogólna zasada, przyjęta w partji s0- 
cjalistycznej, jest „zdwojona czujmość". 
Doniesienia niektórych pism, jakoby 
o godz. 7.56 -wieczarem przybył do | 


gmachu Sejmu komendant miasta płk. 
Wieniawa, aby polecić oficerom opu- 
ścić gmach Seimu, nie e znalazła potwjer 
dzenia. 


Refleksje. 


DĄŻENIE DO LEGALIZMU. — CO JEST ISTOTNE W GZWARTKOWEM ZAJŚCHUJ? — A. POND. 


Lwów, 2. lisiopada. 

Czwartkowy incydent w gmachu 
sejmowym pokutować będzie nie- 
wąlpliwie przez dłuższy czas w na- 
szem życiu politycznem. Na razie 
podniósł jego temperaturę o dobrych 
. kilka stopni, co uznać wypada za 
- niepożądane już z tego względu, że 
atmosfera jesi i tak dostalecznie 
przeładowana. Właśnie przebieg zaj 
ścia, nacechowany tak wybitną ner. 
wowością, dowodzi namacalnie, jak 
niewiele trzeba, by zburzyć stan 
równowagi. 

Równocześnie jednak należy pod- 
nieść, że innych następstw ów epi- 
zod prawdopodobnie mieć nie bę- 
dzie. Do przewidywań takich upo- 
ważniają nas liczne wzgłędy. Jeśli 
dotychczas mimo pewnych werbal- 
nych odchyleń faktyczna linja rzą- 
dzenia od chwili majowego prze- 
wrotu pozostawała wierna konsty- 
fucyjnemu legalizmowi, to nie- 
mniej i onegdaj mimo niezwykłego 
charakteru zajścia widoczne było 
dążenie do zachowania tej linji. 
I dziś, w refleksjach i komenta- 
rzach prasy rządowej wciąż wystę- 
puje uporczywe twierdzenie, że 
właściwie nie stało się nie sprzeczne 
go z prawem. Oficerowie znajdowali | 
się przecież w miejscu, dostępnem 
dla wszystkich. Posiadali bilety 
wstępu. ZŻachowywałli się z powagą. 

Nie dhcemy w tej chwili przesą- 
dzać sprawy w tym kierunku, czy 
decyzja Marsz. Daszyńskiego była 
konieczna, czy jego wnioski z sytua- 
cji nie były z byt pochopne. Jako 
stary parlamentanzysta widział za- 
pewne nawet w licznem sąsiedztwie 
wojskowych nacisk morałny, unie- 
możliwiający swobodne prowadze - 
nie prac sejmowych. Natomiast za 
najważniejsze uważamy właśnie 
tendencję obozu rządowego, by zaj- 
ście przedstawić jako akt z prawne- 
go punktu widzenia poprawny. Bo 
w takiem przedstawieniu mieści się 
pośrednio pewna gwarancja, że i na 
dal nie zajdzie nic takiego, co było- 
by bezspornym aktem nielegalnym. 

A to jest istotne dla oceny sy- 
tuacji. To pozwala ustosunkować 
się do miej bądź aprobująco, jak to 


Wazne dla 
Przyjezdnych! 


jesienne płaszcze, kurtki, 0- 

bkuwie, kape'usze, tbisiizne. 

krawaty, kamizelki, pull ve 
ry dla Pań i Panów 


poleta po cenah niskich 


AMERICAN KOJSE 


Lwów, Kon:rn'ka 5. Tel 44-78 


STAW DO NIEPOKOJU. 
czyni prasa rządowa, bądź krytycz- 
nie, jak uczyniliśmy wczoraj, ale 
zawsze spokojnie. 

Psychologja społeczeńsiwa jest 
bardzo znóżniczkowana. Pewne me- 
todty polityczne budzą u jednych u- 
znanie, innych nie przekonują. Tak 


jest i z opinją o czwartkowym m- 
cydencie. Wychowani w tradycjach 
zachodniego parlamentaryzmu, nie 
możenry pogodzić się z iem, co za- 
szło, jako środkiem. U ważamy ten 
środek za niecelowy i niebezpiecz- 
ny. Ale niezadhwianie wierząc w ro- 
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OLLESCHAU =- 


zum oceń i goracy! patrjo! yzm 
Marszalka Piłsudskiego, nie watpi- 
my, że są szramiki, które — jak długo 
On czuwa — nie zostaną przekro- 
czone. Granicą taką jest imteres 


państwa. / 


Donioste porozumienie pols 


isko-niemieckie 


iw sprawie wzajemnego zrzeczenia się pretensji finansowych. 


NE SPRAWY. 
oraz zaprzestania likwidacji mienia 
niemieckiego w Polsce. Wobec tru- 
dności, jakie powstały w Paryżu, 
przy traktowaniu powyższych za- 
gadnień, oba rządy postanowiły w 
drodze bezpośrednich rokowań dy- 
płomatycznych dażyć do załatwie- 
mia tych spraw. 

Rokowania powyższe doprowadziły 
w dniu 31. październiką br. do podni- 


e r ZZ WIE 


WIE PREMIE -- 32.000.000 zi. 


wym szą wygrane 


w 20 Państwowej Loterji Klasowej 
Losy 1l. Kl. po Zł. 10 za 1/!, Zł. 20 za 1/2, ZŁ 40 za cały poleca 
KOLEKTURA T. S, L. Lwów Fredry 3. 


anrtestacja socjal w Colega wargzawsh: 


W STARCIU Z POLICJĄ KILKU POSŁÓW ODNIOSŁO LEKKIE RANY. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 1. listopada. (Z). Doro- | jego nie zostały respektowane. Niekłó- 
cznym zwyczajem, dziś w południe z | rzy z manifesłantów rzucili się na ma- 
lokalu związków zawodowych (ul. Le- | ły oddztał policji Z tłumu poleciał 
śna 53) wyruszył pochód PPS. CZW., | grad kamieni i cepieł. 
złożony z okoła tysiąca osób ma miej- Naxtb.egi ofiter żandarmerji z 
sce stracenia w Cytadeli warszawskiej. | Cytadeli i wkrólece polem silniejszy 
Partja socjalistyczna co roku urządza oddział policji. Wywiązała się bój- 
obchody na groleù rozstrzelanych | ka, w której 15 posterunkowych zo- 
przez sądy carskie, Pochód, w którym | stało poturbowanych kolbami, je- 
było 32 sztandarów, przeszedł spokoj. | den z mich został ciężko ranny. Po- 
nie przez całe miasto i zatrzymał się | licja dobyla szabel i rozpędziła ma- 
na miejscu stracenia. Tu nastąpił sze- | nifestantów bez przerwy alakują- 
reg przemówień posłów socjalistycz- | cych. W iłumie znalazła się grupa 
nych, z których zwłaszcza dwa od- | posłów, którzy również zostali po- 
znaczały się ostrym atakiem przeciw | turbowani. Jako lekko ranni zglo- 
rządowi. Obecny na miejscu komisarz | sili się RZN Z soclalistyczni: Dzię 
rządowy Thorn, zwrócił nwagę na | gelewski, Prager, Kwapiński i Du. 
treść przemówień, ostrzeżenia jednak bois. fe rę z. spokój 


Dwie bomby na okorzu 


waże idle grodzieńskim. 
FPCADE 


STAJĄ ONE W ZWIĄZKU Z ZAPOWIEDZIANYM OPRTHODEM EMI- 
. GRANI UKRAJŃSEIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 listopada. (Z) Z Gro- 
dna donoszą: W soborze grodzieńskim 
wykryto na wielkim ołłarzu dwie bom 
by. Jedna była w opakowaniu tektu- 
rowem, druga w drewnianem, Władze 
wojskowe zbadały zawartość bomb i 
stwierdziły, że jedna zawierała 9 pa- 


Warszawa 1. listopada. (Tel. G. 
+.) Ministerstwo Spraw Zagr. komu 
nikuje: W toku obrad w Paryżu w 
łonie komisji działu IX. planu Youn 
ga (likwidacja przeszłości) dysku- 
iewana byłą w ostalnidh tygod- 
niach kwestja zaleceń zawartych 
w tym planie, a dotyczących wza- 
jemnego zrzeczenia się pretensy j 
finansowych > polsko - niemicekich 


czek Z prochem i zapalnik, druga 4 
paszki z prochem i granaty ręczne. 
Nie jest wykluczone, że bomby te pod- 
łożono w związku z zapowiedzianym 
na niedzielę obchodem emieracji ukra- 
ińskiej w Grodnie. Sprawców narazie 
nie wykryta 


a. m MaI 
maa RZ Z 2. 


OBA RZADY POSTANOWIŁY PRZYSTĄPIĆ DO ROKOWAŃ CELEM ZWIN'IĘCIA TRYBUNAŁU ROZ 
JEMCZEGO POLSKO - NIEMIECKIEGO ORAZ ZAŁATWIĆ WSZYSTKIE DALSZE NIEUREGULOW A 


samia porozumienia. Z polskiej strony 
zostało ono podpisane przez mimistra 
spraw źZaygranicznych Augusta Zale- 
skiego, a ze strony miemieckiej przez 
posła Rzerzy w Warszawie Ulricha 
Rausoltera, 

Na skutek powyższego porazumie- 
nia rząd niemiecki zrzekł się deńinity: 
wnie wszelkich pretensji, tak Rzeszy, 
jak jej obywateli w stosunku do Pol- 
ski. Równocześnie rząd polski. stosując 
się do zaleceń planu Younga, zreży- 
gitował z dochodzenia swych roszczeń 
nainry finansowej zarówno państwa 
jak i obywateli w stosunku do Rzeszy, 
oraz zgodził się na zaprzestanie dal. 
szej likwidacji mienia niemieckiego. 
Oba rządy postanowiły przystąpić nie- 
zwłocznie do rokowań w sprawie zwi- 
nięcia mieszanego Trybnnału rozjem. 
czego polsko-niemieckiego w Paryżu. 

Ponadto oba rządy zgodnie posta- 
nowiły załatwić jednocześnie szereg 
dalszych spraw dotychczas nieuregu- 
lowanych: a) w kiwestji spornego oby- 
wałelstwa (zawisłej od Rady Ligi Na- 
rodów w myśl decyzji z 15 czerwca 
1929) oba rządy uzgodniły dalszy tryb 
postępowania, który zapewni połubo- 
wne załatwienie tej sprawy. b) Rząd 
polski ze swej strony zawiadomił rząd 
Rzeszy, iż postanowił mie konzystać 
jak dotychczas z przysługującego, mu 
prawa odkupu w odniesieniu do osad 
rentowych w wypadkach dwiedziczenia 
przez spadkobierców pierwszego i dru- 
giego stopnia, o ile nie byli oni karani, 
c) sporna Sprawa odsląpienia rent 
Bauernbankowi w Gdańsku przez rząd 
niemiecki została również załatwioną, 
przyczem rząd Rzeszy przyjął na sie- 
bie wszełkie ewentualne pretensje te- 
go Baniku. 

Powyższe porozumienie kładzie 
kres wzajemnym  roszczeniom i pre- 
tensjom finansowym oraz licznym pro 
cesom, ciągnącym się od szeregu lat. 
Osięgnięty wynik rokowań przyczyni 
się niechybnie wydatnie do dalszej 
normalizacji i rozwoju stosunków mię- 
dzy obu państwami. 

HE (GE ESRA E CET E E TE ARTAS 
ZNIŻKA DYZKONTU W HOLANINI. 
Amsterdam, 1 listopada. (Tel. G. P.) 


Holenderski Bank obniżył dziś stopg 
dyskontową do 5 proc. 
BANK AMERYKAŃSKI TEŻ 


ZNIŻYŁ 
STOPĘ PROCENTONĄ, 

Nowy Jork, 1 listopada (Tel, G, F), 
Federa! Reserve Bank obniżył stopę dy. 
skontową do 5%, 
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- Nowy inspektor armji | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 3. listopada 1929. 


g2m. Rommel objął swe stanowisko 


Lwów, 2. listopada. 

(jp) We czwartek rano przybył 
do Lwowa nowomianowany na to 
stanowisko inspektor armji gen. 
Juljusz Rómmel. Dla uroczystego 
powitania przytbywającego inspekto 
na, który przybył o godz. 9.20 pocią- 
giem z Brodów, ukazali się na dwor 
cu głównym dow. O. K. VI. gen. Po- 
powicz, gen, Majewski, gen. Czu- 
ma, gen. Głuchowski, kom. placu 
pulk. Jędrychowski, dowódcy pul- 
ków lwowskich, korpus oficerski, 
prez. koleji Prachtł  Morawiański, 
prez Izby kontroli państwa Dobro- 
welski, siarosta grodzki Klotz, star. 
Eckhandt, przedstawiciele policji 
państwowej, Związku obrońców 


Lwowa, Zw. Oficerów rezerwy, Zw. 
podoficerów rezerwy, lzby przemy- 
sgowo-handlowej, Kasyna i Koła lit. 
art., reprez. prasy i w. i. 

Po przybyciu pociągu na peron 
14 p. 


orkiestra ułanów odegrała 


hymn państwowy, a kompanja ho- 
norowa tegoż pułku ustawiona na pe 
ronio sprezentowała broń. Gen. 
Rómmel w towarzystwie generalkcji 


przeszedł przed frontem, poczem na- 
stąpiło powitanie i prezentacja ofi- 
cerów. 

Gen. Rómmel w towarzystwie 
gen. Popowieza i gen. Czumy odje- 
chał do miasta, wieczorem dnia tego 
odbyło się zebranie u nowego in- 


| spektora 


Doniosłe zmiany w policji lwowsk. 


Na drodze, ku ustabilizowaniu stosunków polit. 


Lwów, 2 listopada. 

(—) Z dniem wczorajszym objął 
stanowisko kornendanta P. P. Lwów- 
miasto nadkom. Józef Trojanowski, 
dotychczasowy komendant m Gnie* 
zna. Zastępcą jego zosiał mianowany 
kom. Witold Sędzimir, dotychczasowy 
kierownik V Komisarjatu. P. Nadkom. 
Trojanowski, jak również p. kom. Sę- 
dzimir są rdzennymi wowiauami i 
wychowankami U. J. K. Nominacje 
tych oficerów, idące po linji życzeń spo 
łeczeństwa lwowskiego, powitane zo- 


stały z żywem zadowoleniem. 

Nadkom. Respondek został prze- 
niesiony na wyższe stanowisko do 
Wojewodzkiej Komendy. Kierownictwo 
V Komisarjatu objął podkom. Grzebie- 
nik, zaś Rom. VII asp. Unger. Ostatnie 
nominacje są pierwszym krokiem w 
sprawie ustabilizowania stosunków po 
licyjnych we Lwowie i postawienia 
korpusn policyjnego na tym goziomie, 
na ktorym znajiował się jeszcze przed 
niedawnym czasem. 


ukraińskich socjalistów.. 


Krwawa bójka komunisiów z policją. 


WIEC USDP. W LOKALU „PRACY". KOMUNIŚCI GWAŁTEM WDZIERAJĄ SIĘ NA SALĘ. — INTERRWENCJA 
POLICJI DOPROWADZA KOMUNISTÓW DO SZAŁU. — OFIARY KRWAWEJ BÓJKI. — ARESZTOWANIA, 


Lwów, 2. listopada. 

(—). Ukr. socjalno-demokratyczna 
partja (U. S. D. P.) otrzymała zezwo- 
lenje wladz na odbycie zgromadzenia 
w dniu 1. listopada o godz. 10 rano w 
sali Zw. zawodowego przy ul. Piekar- 
skiej. Z nieznanych na razie powodów 
uozestnicy wiecu przenieśli się do sali 
stow. „Praca“, Rynek 8 i tam rozpo- 
częli obrady. 
Naraz w toku przemówień na salę 
wdarło się około 150 komunistów z po 
znaku Selrob'lewicy pod przewodni- 


GZEM MYĆ TWARZ I SKÓRĘ 
GŁOWY. 

Wystrzeganie się szablonu, tu- 
dzież ścisłe uwzględnienie potrzeb 
w doborze preparatu lekarsko „ kos- 
metycznego stanowią podstawę sku 
tecznego pielęgnowania urody. Da- 
wniej myto twarz preparatem, jaki 
się nawinął, to też spustoszenia by- 
ły zasiraszające, zwłaszcza u osób 
z tlusta właściwością cery, skłonną 
do wągrów, porów i łuszczenia się 
tłuszczem. Przedewszystkiem zale- 
cam mycie wyłącznie gorącą wodą, 
bez względu na właściwość cery. 
Tusta cerę powile: na 10 minat 
cuwa jadalną, poczemn «ll.go spló 
krwać gorącą wodą i lec:uclno wy- 
myć proszkiem marmurowym „Mi- 
raculum“, Pudrować odiłuszczają- 
cym pudrem higjenicznym Dra Lu- 
stra. Prawidłowa cerę į suchą zmięk 
cza się i wygładza prawdz'wemi 0- 
trąbkami migdałowemi z przepisu 
Dra Lustra. Dla takich wiaściwości 
cery: roślinny puder egzotyczny 
Dra Lustra. Głowy nie zwilżać zim- 
ną wodą, myć umiarkowanie gora- 
cą i znanym Shampoonem Dra Lu- 
stra — do jasnych, względnie ciem- 

inych włosów. 
Dr. Z. B. 


ctwiem posłów Chama i Waluiekiego 
i wywołując wielkie zamieszanie, , o- 
panowali zgromadzenie. W tej chwili 
na salę wkroczył oddział policji pod 
wodzą asp. Wiktora i począł opróżniać 
salę. Stłoczeni komuniści nie usłuckali 


ć 


BASACH R ares 


wezwania opuszczenia lokalu, lecz 
rzucili się na nacierających posterun- 
kowych. Wywiązała się walka, w 
czasie której posterunkowi zmuszeni 
byli mżyć kolb. Około 20 komunistów 
odniosło tłaczone rany, a 8 posterun- 


(Wang 


Str » 


ETTINGERA „RHI NOSAN* 


(M S. W. Nr, rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 


wraz nadmierną wydzielinę ślnzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Eitingera we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


[24 VFN 


MYDŁO DO GOLENIA 
= M A JOL A == 


kowych, a to: Jan Plerek, Jan Mu- 
chowski * Józef Koczuk odniosło rany 
na rękach, prawdopodobnie od noży. 
W kicn policjanci demonstrantów i a- 
wanturników usunęli z sali, 

Rannych opatrzyło Pogotowie ra- 
tunkowe, a następnie policja przepro- 
wadziła aresztowania. Ogółem osadzo- 
no w aresztach 16 osób. Odpowiadać 
będą one za zbrodnię gwałtu publicz- 
nego. 

Około godz. 1 w południe poseł 
Walnicki zebrał znowu około 100 
swych zwolenników i próbował mmze- 
mawiać do nich na Wałach Hetmań- 
skich, obok pomnika Sobieskiego. Ale 
policja nie dała mu przyjść da głosu 
i z miejsca zbiegowisko ło rozpędziła, 

reemer 


-e uwoowł 


ladrykania Ferimuiera 


i jego buchaltera pod zarzutem falszowania weksli. 


PASSYWA ARESZTOWANEGO PERLMUTTERA WYNOSZĄ PÓŁTORA MILIONA ZŁOTYCH. 


Lwów, 2. listopada. 

(—) W sferach przemysłowych, 
kupieckich naszego miasta, od dłuż- 
szego już czasu głośną była sprawa 
bankructwa Chaima 'Perlmuttera, 
właściciela fabryki „Uliramaryny” 
w Zniesieniu. Jeszcze we wrześniu 
br. mówiono, że passywa jego wy- 
noszą kilkaset tysięcy złotych. 

Obecnie okazało się, że Perlmut- 
ler dopiero dnia 2 września br. zgło- 
sil postępowanie ugodowe z powodu 
niewypłacalności, przyczem passy- 
wa wynoszą około 1% miliona żło- 


tych, z czego wierzytelność jednej 
instytucji finansowej wynosi 750 ty- 
sięcy zł. 

Przed zgłoszeniem niewypłacal- 
ności, iPerłmutter puścił w obieg 
większą ilość weksli, sfalszowanych 
przez b. swego buchalłtera Wolfa 
Kónigsberga, zam. przy ul. Hausne- 
na 7, opiewających na nazwisko je- 
go krewnych i znajomych. Weksle 
te Perlmutter żyrował i Konigsber- 
gawi płacił prwizje za fałszowanie 
podpisów. Weksle te oczywiście z 
powodu niewypłacalności Perlmut- 


Powrót niemieckiej ekspedycji 


naukowej, 


Berlin, w pażdzierniku. 

(=) Niemiecka ekspedycja nauko- 
wa, której celem było zwiedzenie 
mało dotychczas dostępnych stron 
Himalajów, w drodze powrotnej 
przybyła obecnie do Kalkuty. Ekspe 
dycja ta chciała dostać się na szczyt 
Kinichenyounga, wysoki na 8.580 m., 
lecz to jej Się nie udalo. Osiąagnaw- 
szy wysokość 7.250 m., musiała za- 
wrócić, ponieważ członkowie ekspe- 
dycji, złożonej z 9 białych i 30 tu- 


bylczych tragarzy, poważnie ucier- 
pieli z powodu siraszliwego zim ia 
i okropnych burz śniegowych. 


Specjalista chorób skórn, I wener oras 
kosmetyki 


Or. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł, po- 
czty Tel, 16-61. 

Usuwanie plam, brodawek, znamion, wło 

aw, Leczenie żylaków, Diatermja Lam 
py kwarcowe. 


tera, zostały zaproiestowane. 

Wydział śledczy po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń w tej sprawie a. 
resztował Perlmmuttera i Konigsber- 
ga i wczoraj odstawiono ich do wię 
zienia. 


Rygienę jamy ustnej 
utrzymują 


Pastiiles VALDA. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


PRZERÓBKI 


; | i coewe 


poleca Firma 


F. J. LUBELSGY 


LEW, RUTOWSKIEGO 5. Telef 48-70. 
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Str. 4 GAZETA PORSNNA” z dmia J. listopada 1920. Nr. 9080 . 
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Rok załrżenia f. 1846, ZJEDNOCZONE BROWARY WARSZAWSKIE 


ptrzymały 


na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu | 

d TRZY NAGRODY | 
PAŃSTWOWY DYPLOM HONOROWY | 

| WIELKI MEDAL ZŁOTY | | 
WIELKI MEDAL SREBRNY | 


ma nia politycznego, mie ścina się lodem 
w dniu tym listopadowym, pozwala 
u nam żywe kwiecie nieść na mogiły 


tych, którzy życiem swojem okupili 


że Wspomnień 


Lwów, 2 listopada. 

Dzień Wszystkich Świętych i tak 
ściśle z nim związany Dzień Zadnsz- 
ny.. Rok za rokiem powtarza się ob- 
chód tego święta umarłych, rok po ro- 
ku tłumy zdążają ku cmentarzom, któ- 
re z nastaniem zmroku biją ku miastn 
łuną świetlaną, niby olbrzymi roznie- 
cony Znicz, niby strzelisty stos ofiar- 
ny, niby rozgorzała gorącością mo- 
dłów antyfona! 

Rok po roku nic się nie zmienia w 
tej procesji żywych na pole, poświęco- 
ne umarłym... Tylko w sercach tych, 
dążących ku cmentarzom z każdym ro- 


wolność narodn.m 
kiem więcej ran świeżego żalu po no- 

ł 

` 


„Boże coś Polskę". | 
A było to coś więcej niż powierz- Dziś, gdy młode pokolenie już na- 


powszechnionych chryzantemach — 
mało kto zamarzył, bo lodowate 
tchnienie ścinało je momentalnie mro- 
zem... 3 

Tak ubieleni śniegiem lub wśród 
trzaskającego nieraz mrozu, zbiera- | było to umocnienie we wszyst- 


| 
chowna manifestacja! Był to potężny | wet nie zna hymnu grobowego „Z dy- 
liśmy się co rok młodsi i starsi, po u- kich sercach wiary, że Bóg jest niery- 


mem pożarów“, a hymn „Boże coś 
Polskę* zamiasł błaganiem 0 wróce- 
nie wolności brzmi tylko żarliwą proś- 
bą n iej zachowanie i utrzymanie, na- 
wet cmentarze kwiecą się żywem ży- 
ciem. Stojąc przed temi mogiłami, po- 
winniśmy wznieść ku niebu modlitwę, 
aby i w sercach naszych zakwi- 
tala wieczna wiosna żywych «czynów 
dla dobra i chwały Tej, która dzięki 
miłości i efierze przeszłych pokoleń — 
nie „zginęła“. 


w gwej boleści akt woli naradu, doma- 
gającego się od wieków wyzwolenia — 


strojeniu grobów i odmówieniu mo- | chliwy ale sprawiedliwy, że nadejść 
dlitwy za naszych drogich zmarłych — | musi prędzej czy później chwila, gdy 
pod Krzyżem pamiątkowym, poświęco- | Polska zmartwychwstanie z mogiły, 
nym pamięci naszych bojowników o | gdy imienia jej nie na cmentarzach, 
wcelność, przed mogiłami powsłańców | ale wśród żywych żywi szukać będą! 

z r. 1831 i 1863 i plynęly ku niebu roz- I dziś już poraz 11-ty, Dzień Zadu- 
posłartemu nad objętą łańcuchem | szny obchodzimy w powstałej do no- 
trzech kordonów Polską, żałobne hym- | wego życia Polsce... A przyroda sama 


J. P. 


ny niewoli: „Z dymem pożarów“ i | jakby dzieliła radość naszego odrodze- 


wych stnatach, więcej blizn wiecznie 
bolesnych... Tylko wielu z tych, co w 
latach dawniejszych i jeszcze w, roku 
ubiegłym  spieszyło ku ukochanym 
mogiłom, dziś położyło się już także 
do snu wiecznego, rolę gości zamienia- 
jąc na rolę gospodarzy, odwiedzin ocze 
kujących.. Tylko tu i tam na howe | 
świeże groby opadają łzy rozpaczy i 
bolu... tylko tu i tam widnieją opusz- 
czeniem mogiły, jeszcze rok temu 
kwieciem i światłami usiane. 

Bo jakkolwiek pozornie nieodmien- 
nie, a jednak równie ulegające ciągłym 


na arki ZEE 


HOŁD DLA POLEGŁYCH I ZMARŁYCH OBROŃCÓW LWOWA I POLSKI. 


Lwów, 2 listopada. Na cmentarzu, jak corocznie, sprze | ska, im. miasta wicekom. r. Frankow- 
(jp) Przy przepięknej, łagodnej po- | dawały świece, kwiaty i chorągiewki | ski, prezes Sądu Woycicki, prez. Zw. 
godzie, tłumy publiczności płynęły | z napisami Straż Mogił P. B. oraz Tow. | Obr. Lwowa dr. Nowak Przygodzki, 
przez dzień cały aż do godzin wieczor- | Opieki nad sierotami po poległych. — | kom. Narod. Domu Baczyński, Wetera 
nych ku cmentarzom lwowskim, by | Przed bramą cmentarną rozłożyły To- | ni r. 1863, delegacje Zw. Oficerów re. 
złożyć wieńce i kwiaty i zapalić świa- | warzystwa opieki nad ubogimi krzyże | zerwy oraz Zw. Podoficerów rez., Zw. 
tła na mogiłach drogich zmarłych. — | nagrobne, które także znajdowały wie- | Hallerczyków, M. S. O., Sokoła i w. in 
Tramwaje były również przepełnione, | lu odbiorców. Szpalery utrzymywała Straż pożarna 
a niemniej żywy był ruch automobi- Punktem kultifacyinym wczoraj- | u wrót kaplicy i u Mogiły nieznanego 
Gdy dzieckiem będąc, z rodzicami | lowy, zwłaszcza do cmentarza Łycza- | szej uroczystości był hożd, złożony O- | Żolnierza, rzęsiście oświetlonych i 
szłam ku jarzącemu światłami Cmen- | kowskiego, który koncentruje zawsze | krońcom Lwowa. Na cmentarzu Obroń | przybranych flagami o barwach spań- 
tarzowi Łyczakowskiemu, z duszą jesz- | pobożne pielgrzymki tych dni, poświę- | ców Lwowa zgromadziły się z zapa- | stwa i miasta, sianęla warta honoro- 
| 
| 
| 


przemianom, jak wszystkie rzeczy 

ludzkie — oblicze ma święto. 
Pamiętam.. pamiętam je tu we 

Lwowie od lat, od lat już tak wielu... 


dnięciem zmroku nieprzejrzane rzesze 
wśród których byli także licznie repre- 
zentowani przedstawiciele władz i or- 
ganizacyj: wojewoda Gołuchowski, ko- 
mendgat placu ppułk. Jędrychowski, 
liczna delegacja oficerska į podoficer- 


conych umarłym. 

Mimo olbrzymiego napływu publicz 
ności, porządek i spokój nigdzie nie 
został zakłócony, dzięki dobrej organi- 
zacji tak mchu tramwajowego, jak pie- 
szego, 


cze żadnym osobistym bolom, żadną wa przysposobienia wojskowego, jak 
osobistą stratą niezranioną... I potem, również przed mauzoleum amerykań- 
w lat kilka, gdy obie z matką, żałobą skich bohaterów, na którem powiewa- 
okryte przychodziłyśmy na grób ojca... ła flaga gwiaździsta Słanów Zjedn. 
I potem, gdy się drogich grobów mno- Połączone chóry Towarzystw śpie- 
żyło. r waczych odśpiewały pieśni religijne 1 
Wówczas, w dzieciństwie mojem Í patrjotyczne, a nakoniec zabrzmiał 
pierwszej młodości, wizja dnia zadu- hymn „Boże coś Polskę", poczem na 
sznego nie jawiła mi się inaczej, jak zakończenie uroczystego hołdu zlożo- 
w obramieniu królewskiego piaszcza no wieńce na Mogile Nieznanego Żoł- 
białych śniegów w brylantowych kry- mierza 
ształach zlodowaceń... Śnieg ; aaeoa Jak corocznie, żołnierze pułków 
owych latach był takiem niema] konie- A aa a n ay 
canem ei or AO i dniu wczorajszym Mogiły powstańcze 
EM parng dosigao g o a z r. 1831 i 1663, przy których byla za- 
wszystkie przygołowania do uczcze- ciągnięta straż honorowa 
nia pamięci umarłych... Lampiony i "Ki Í 
transparenty, wieńce i girlandy z choi- 
ny i sztucznych kwiatów, czy też ko- 
ztowniejsze metalowe, ubierały gro- 
ty — o świeżem kwieciu, tak dziś roz- 


da jesień i zime | Wielkie zapasy obuwia 
Sstataia nowości na suknie, wszelkiego rod:zjn po bardzo 


kostiumy, piaszcze, fumpery 12 nam 
damskie, poleca w olbrzymim 20 s Jel Gi 


wyborze firma : 
ANTONI UWIERA | R. REICH 


LWÓW, UL. HAŁICKĄ L 10. W FE" i 

paje w Tarnopolu, Stryju, Droho- Gmach Hoielu Kra owskiego 
byczu i w Tarnowie. Nr. ‘elef. 51-99. 

Udziula sie uigi w spłatach. a. 


Do późnego wieczoru na cementa- 
rzach panował żywy ruch i biła od 
nich ku miastu luna świalła. 

a r SRP 


Nr. 9030 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 3. listopada 1929. 


- Spóźnione pozdrowienie od rodziny carskiej, 


NIEZWYKŁE PRZYGODY GLOW NA WŁOSKIEGO. OSTATNI PRZYJACIEL CAREWICZA. — LIST DO 
KRÓLOWEJ WŁOSKIEJ. — WZRUSZAJĄCA OPOWIEŚĆ. 

starał się go jak najszybciej oddać ` 

adresatce. Cereni to obiecał, Po dlu- 

giej 


Rzym w październiku. 

(=) Królowa włoska przyjęła nie- 
dawno na audjencji clowna, który 
przyniósł jej ostatnie pozdrowienia 
od — rodziny carskiej... Ten clown 
był mianowicie przyjacielem ostat- 
niego carewicza, tego wiecznie cho- 
rującego Aleksego, którego po raz 
ostatni widział przed zamordowa- 
niem cara i jego rodziny w Jekaie- 
rynburgn. Przy lej sposobności po- 
prosiła go jedna z córek cara, aby 

wręczył list królowej włoskiej. 
Glown, z pochodzenia Włoch, chęt- 
nie się tego podjał i po wiełu przy- 
godach, w których nieraz życie jego 
wisiało na włosku, zdołał wreszcie 
rzeczywiście przybyć do swej ojczy- 
zny : wręczyć list — jakże spóźnio- 
ny — do rąk adresatki... 

Ów clown nazywa się Giacomo 
Cereni i był w swoim czasie mako- 
mitością w swoim zawodzie. Jako 
mały chłopak uciekł z damu rodzi- 
cielskiego i przyłączył się do trupy 
cyrkowej, klóra w pobliskiej wsi da 
wała przedstawienia na placu tango 
wym. Przez cały dzień przypatry- 
wał się sztukom akrobatycznym i 
innym, a wieczorem poprosił dyrek- 
tora trupy, alby wziął go ze sobą. Dy 
rektor zainteresował się nim i przy 
jał go zrazu jako 

chłopca stajennego, 
Niebawem odkryto jego talent saty- 
ryczny i Giacomo stał się clownem, 
a po latach znakomitością, 

Gdy znano już wszędzie jego na- 
zwisko, postanowił odbyć tournee 
po Rosji. Jechał od miasta do mia- 
sta, zyskując znaczny sukces arty. 
styczny i finansowy. W r. 1912 przy 
padł mu w udziale wielki zaszczyt. 
Zaproszono go do Carskiego Sioła, 
aby swami żartami 

rozwesełał chorego carewicza. 
Komiczna fizjognomja i zabawne 
miny oraz dowcipy Cereniego wy- 
wołały uśmiech na twarz chorego 
chłopaka. Uradowany! tem car ofia- 
rował mu olbrzymią sumę i prosił 
go, aby często powracał, Od tego cza 
su stał się Giacomo Cereni częstym 
gościem w pałacu cesarskim, 

Później wybuchła wojna, rozsza- 
lała się rewołucja, cara zdetron:zo- 
wano i musiał on z rodziną pójść na 


wygnanie. Ciacomo Cereni powziął | 


plan opuszczenia Rosji, gdzie tyle 
krwi się polało i pwrócenia do swej 
ojczyzny, Słonecznej Italji. Ale 
przediem 
chciał się pożegnać 

ze swym małym, a niegdyś tak po- 
tężnym przyjacielem. Wiele musiał 
przezwyciężył trudności i niebezpie- 
czeństw, zanim mu się udało przy- 
być do ostatniego miejsca pobytu ro 
dziny carskiej, Jekaterynburga. 

Ciacomo zastał tam Romano- 
wych, dotarł do nich i mówił z ca- 
rewiczem, Aleksy ofiarował swemu 
przyjacielowi swój portret i napi- 
sał na odwrotnej stronie obrazu na- 
stępujące słowa: „Widzisz Giacomo, 
że potęga cara jest tak samo niesta. 
ła, jak powodzenie clowna“. Cereni 
pożegnał się serdecznie z nasiępcąa 
+ PEOI I OEC TEE YE TIERE OLI" X) 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


tronu. Wówczas zjawiła się jedna z 


córek cara, wręczyła clownowi list do 
królowej włoskiej i prosiła go, aby 


wędrówce, pelnej  najroz- 


obr 5 


FA Rash, niebezpieczeństw, prze- 
był Syberję i dosiał się de Chin. 
UE pojechał do Japonji, Kali- 
rnji, a stąd dopiero do Włoch. Ta 
DELE czą podróż trwała łat 
kilka. 
Królowa włoska z wielkiem wzru 
szeniem wysłuchała opowiadania 
clowna. 


AFERA MORDERCZA W TOWARZYSTWIE PARYSKIEM. — ROZPOCZĘCIE SENSACYJNEGO PROCESU. — TA- 
JEMNICA TRAGICZNEJ ŚMIERCI SYNA GENERAŁA WEILERA 


| lów nocnych. Tuż przed udaniem się 


Paryż, w listopadzie. 

(=) Dzisiaj rozpoczął się przed są- 
dem przysięgłych sensacyjny proces, 
który budzi zwłaszcza zainteresowanie 
wytwornego towarzystwa paryskiego. 
Dwaj najgłośniejsi obrońcy Paryża ze- 
trą się w pojedynku prawniczym: 
Moro - Diaterri, broniący oskarżonej, 
oraz Campinchi, adwokat rodziny za- 
mordowanego. 

Chodzi teraz 

w ostatni akt tragedji, 

która przez długie tygodnie była tema- 
tem rozmów w eleganckich salonach 
metropolji francuskiej. Bohaterką afe- 
Ty jest p. Weiler, klóra w grudniu ub. 
r. zastrzeliła swego męża, syna gen. 
Weilera. 

Było to w nocy z i4 na 15 grudnia, 
gdy nagle zadzwonił telefon na stole 
urzędnika inspekcyjnego w budynku 
policyjnym i głos kobiecy oznajmił la- 
konicznie: 

-— Zastrzeliłam swego męża. 
szę przyjść na ul. GChalgrin 1. 20. 

Dwaj policjanci pospieszyli natych 
miast autem pod wskazanym adresem 
W zbytkownem mieszkaniu znaleźli w 
sypialni leżącego na ziemi mężczyznę 
wśród kałuży krwi. Obok zwłok klę- 
czała kobieta. Gdy polecono jej, aby 
udała się do komisariatu policyjnego 
pospieszyła najpierw do łazienki, , 

nakarminowała sobie usta i po- 

liczki 

oraz włożyła nowy kapelusz na swą 


Pro- 


główkę uczesaną a la garconne. Tak 
udała się na policję. 
— Przybyliśmy do domu — opo- 


wiadała — około godz. 3 w nocy. 


Przedtem odwiedziliśmy szereg loka- 


do łóżka, dostał mój mąż swój 
zwyczajny atak. 

Otrzymał mianowicie podczas wojny 
ranę w głowę, czego skutkiem była 
trepanacja czaszki. Jakkolwiek poza- 
tem by! zdrów, padał od czasu do cza- 
su oliarą jakby  epileptycznych ała- 
ków, które przeważnie szybko prze- 
chodziły, czasem jednak trwały dłużej 
i slanowiły niebezmieczeństwo dla o- 
toczenia. Tym razem atak był szczegól 
nie gwaltowny. Mąż chwycił mnie za 
ramię i zawołał: 

— Zabiję cię! 

Rzeczywiście jego palce zacisnęłty 
się kurczowo na mojej szyji, grożąc mi 
udnszeniem. W tej chwili wyjęłam z 
szlafroka swego mały rewolwer i za- 
groziłam mu nim. Gdy mimo tego mnie 
mie puścił. 

padł pierwszy strzał. 

Mąż mój runął na ziemię, podniósł się 
jednak szybko. Usiłowałam uciec, on 
jednak dogonił mnie. Wówczas strze- 
llam ponownie. Nieszczęście stało 
się!“ 
To wszystko opowiedziała madame 
Weiler dosyć obojętnym tonem i za- 
peęwniała gorąco, że działała tylko w 
obronie swego życia. Sędzia śledczy 
odnosił się zrazu sceptycznie do tych 
zeznań, zwłaszcza, że Świadkowie, 
którzy znali p. Weilerów oświadczyli, 
że pożycie ich było 

bardzo niezgodne i nieszczęśliwe. 
Zresztą p. Weiler była już poprzednio 
dwa razy zamężna, lecz oba razy Toz- 
wiodła się ze swymi małżonkami. 

' I ta oto sensacyjna afera, której tło 
przypomnieliśmy znowu, jest w Pary- 


Nagły zgon prof. L. Jaworskiego. 


W KWIECIARNI ZMARŁ NA UDAR SERCA, 


Lwów, 2. listopada. 

{(—) Wczoraj popołudniu około g. 
wpół do 6-tej, w czasie zakupna kwia- 
łów w kwieciarni Teodora Klimowicza 
przy pl. Halickim 14, stracił nagie przy 
tomność 49-letni Lesław Jaworski, pro 
fesor VI Gimnazjum we Lwowie. Na 
miejsce przybył natychmiast lekarz 
dyżurny Pogotowia ratunkowego, je- 
dnakowoż wszelkie zabiegi pozostały 
bezskuteczne i lekarz stwierdził śmierć 
wskutek ndaru serca, Za zgodą leka- 
rza dzielnicowego, dr. Chwalibogow- 
skiego, zwłoki dra Lesława Jaworskie- 
go odstawiono do domu jego matki, 
przy ul. Ossolińskich 11. 

Śp. prof. Lesław Jaworski, był zna- 
mą postacia w sferach muzykalnych 
miasta Lwowa. Wydał on szereg pod- 
ręczników muzycznych oraz napisał 
cał yszereg dzieł z zakresu historji, te- 
orji i mrzyki. Skomponował wiele u- 
tworów muzycznych, które cieszyły 
się wielką wziętością. Najbardziej był 
znany Śp. Zmarły w szerokich sferach 


społeczeństwa ze swego „Przewodnika 
operowego“, zawierającego historję poa 
wstania poszczególnych oper, życiory- 
su kompozytorów i td. Zmarły przez 
wiele lat pełnił wytrwale i sumiennie 
oraz z wielką znajomością rzeczy obo= 
wiązki sprawozdawcy muzycznego 
„Wieku Nowego“, 

Z powodu wybitnych zalet charak- 
teru i swej wiedzy, cieszył się sympa- 
tja zarówno wśród kolegów  zawodo- 
wych jak również w szerokich sferach 
publiczności. 
WE WTOREK AMBASADOR ANGIELSKI 

złoży swe listy uwierzytelniające, 
(Telefonem od naszego korespondenta-. 

Warszawa, 1, listopada (Z)  Ustalony 
przepigami i zwyczajamj dyplomatyczne- 
mi program wręczcnia przez podniesione. 
go do rangi ambasadora dotychczasowego 
pósła angielskiego Eriskiue, listów uwic- 
rzyielniających, na Zamku warszawskim, 
odbędzie się o godz, 12, w południe we 
wtorek, 


| u0 losów «o ączy, 
| 


| żu ośrodkiem ogólnego zainłeresowa” 

nia. O przebiegu procesu będziemy suk 

| cesywnie donosili 

| PUERTA TĄ WZA TEZTFYTWNOSESK HA 
Pst! 


PAH Złatych = 


84.500 Dalarów 


może osiągnąć każdy, kto zakupi 
los 1-ej Kiasy 
20-ej Państwowej L't rji Klasowej 
w szczęśliwej Kolekturze 
„RUNO*, Rawiczi Ska 
Lwów, Akademicka l 3. 
Tysiącom ludzi przyrosi Po'ska 
Loter;ı Pańs'wowa rok w rok 
bogactwo i dobr byt. N szej Ko- 


lekturze sprzyja s ale nadzwyczaj- 
ne szczęście. 


Co drugi los wygrywał 

Spieszcie, bo d 

Ciagnienie już 

14. i 15. listorada b. r.! 
C:ny losów: 


ćwiartka — Zł. 10—, połówk 
Zł. 2y—, cały — 24 40—, 


Zamówienia wykonujemy natych- 
miast, przesyłając orygina' ne .osy 
| wrez z blenkistem P. K. O, na 
| przesyłkę należytości, woirą od 
porta. l 
Wyciąć i przesł é! 
KARTA ZAMÓWIEŃ. 
Do Kolektury „R. N-*, Lwów, 
Akadsmicka I. 3. 
Proszę o 'rzysłanie: 
. losów całych po zł. 40—, 
„losów połówek „ zł. 20*—, 
gg PB losów ćwiartek „ zł. 10—. 
Na eżytość w kwo is Zł. . : » - prze< 
śę ratyshmiaa: po otrzymaniu lo ów, 
b ankio'em P K Ô., !tósy mi Ko eutu a 


Pd 


.u.s.g.gsoseao o.o e 


Imię i nazwisko . 


Dokładny adres 
(Czytelnie wyce'n ć!) 


Str. 6, 


Ze sportu. 


Lwów, 2. listopada. 
LECHJA — NAPRZÓD (LIPINY) 3:1 
(3:1). 

Lechja: Lachowicz, Oracz, Pająk, 
Bogusz, Kada, Jachura, Małecki, Ru- 
siecki, Czudżak, Kruk, Domiczek. 

Naprzód: Wysocki, Kania I, Kuszek 
Schajbler, Kania 1I, Mozgalik, Michal- 
ski, Michalik, Kumor, Zug, Kaczmar- 
ezyk. 

Pierwszy występ Lechji w finało- 
wych rozyrywkach o wejście do Ligi 
przyniósł jej zwycięstwo, a temsamem 
dwa cenne punkty. Sukces wczorajszy 
zawdzięcza Lechja przedewszystkiem 
lepszej technice oraz taktyce, w czem 
znaczmie swego śląskiego przeciwnika 
przewyższała. Do sukcesu przyczyni- 
ła się też w niemałej mierze ambicja 
całego zespołm „biało - zielonych“, 
który walczył wczoraj z wielkiem po- 
święceniem o każdą piłkę. 

Gospodarze stanowili w spotkaniu 
wczorajszem zespół naogół wyrówna- 
ny. Doskonale spisało się trio obroh- 
ne, które okazało się dla lotnego ata- 
ku gości murem nie do przebycia. La- 
chowicz w bramce mógł wprawdzie o- 
bronić przepuszczoną bramkę, niemniej 
jednak odznaczył się, broniąc z powo- 
dzeniem cały szereg trudnych strza- 
łów. U gracza tego razi jednakowoż 
zbyt długie przetrzymywanie piłki oraz 
miepotrzebne siadanie z piłką na zie- 
mię. Obaj obrońcy grali twardo i nie- 
ustępliwie, szczególnie zaś efektownie 
wypadła gra Pająka, który był bez- 
sprzecznie najlepszym graczem na boi- 
sku. Pomoc Lechji wywiązała się z tru 
dnego zadamia naogół zadowalająco, 
najlepszym w tej linji był środkowy 
Kada. 

W ataku Lechji pierwsze skrzypce 
grał lewy łącznik Kruk, gracz nadzwy- 
cza) odważny, o dobrym przeboju i 
strzale. Również i Gzudżak na środku 
ataku spełnił swe zadanie całkowicie. 
Doskonale wyszkolony technicznie, 
wysyłał umiejętnie w bój zarówno łecz 
ników jak i skrzydłowych. Nieźle wy- 
padła też gra Rusieckiego, który jed- 
nak grał zbyt egoistycznie, przez co 
zepsuł liczne syłuacje podbramkowe. 


DON ZWYGI 


4 


Słabiej od środkowej trójki zaprezen-ę 


łowłay się oba skrzydła Lechii, choć i 
one walczyły bardzo ambitnie. 

Goście śląscy, po których spodzie- 
wano się gry ma wysokim poziomie, 
naogół zawiedli. 

Naprzód zaimponować mógł jedy- 
nie doskonałym stariem, Oraz dobrą 
kondycją fizyczną, pozatem jednak po- 
szczególnym graczom zespołu brak 
najprymitywniejszej nawet techniki, o- 
raz opanowania piłki. Również i zasa- 
dy taktyki są drużynie śląskiej obce, 
to też nie dziw, że mając w drugiej po- 
lowie dość znaczną przewagę, nie po- 
trafili jej cyfrowo zadokumentować. 
Stosunkowo najlepiej grali w drużynie 
śląskiej Schajbier i Kania I. w po- 
rmocy, oraz Michalik i Kumor w napa- 
dzie, 

. Zawody prowadzone przez cały 
czas w żywem tempie, miały przebieg 
bardzo ciekawy i obfitowały w cały 
sącreg sytuacyj podbramkowych. 
Pierwszą bramkę zdobywają goście już 
w 2 min. ze strzału Michalika. Lechia 
rewanżuje się w parę minut później, 
przyczem bramkę dła niej uzyskuje 
Kruk. Prowadzenie dla Lechji zdoby- 


awm 4 a, Tuszgk DQ Izy”7. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 3. listopada 1929. 


eta 


Z NAPRZODEM. 


wolnym, strzelonym przez Małeckiego. 
Wynik końcowy ustala jeszcze przed 
pauzą Pająk, wykorzystując rzut kar- 
ny za ręką obrońcy Naprzodu. 

Po pauzie więcej 2 gry ma Wa- 
przód,: którego jednak napad zawodzi 
w najpewniejszych sytuacjach. Lechja 
atakuje w tym okresie wprawdzie rza- 
dziej, lecz zawsze niebazpiecznie, W 


KOMPROJSTEUJĄGA PORAŻRA CZARNYCH W KRAKOWIE. — LECHJA ZDOBYWA 2 PUNKTY W SPOTKANIU 


22 min. ma lechia możność podwyż- 
szenia wyniku z przyznanego jej Tzu- 
tu karnego, lecz strzał Pająka broni 
brawurowo bramkarz Naprzodu. 
Sędziował za zgodą abu drużyn p. 
Gulicz, gdyż wyznaczony przez PKS. 
sędzia p. Kowalski z Lublina nie przy- 
jechał J. K, 


Mistrzostwa Ligi. 


Królewska Huta. Poroń -. Rach 3:1 
(2:0). Pogoń grała przez cały czas Z 
wielką ambicją i miała do pauzy zna- 
czną przewagę nad swym przeciwni- 
kiem Zawody odbyły się na błotni- 
stym terenie i z tego też powodu nie 
stały na wysokim poziomie. Pogoń 
grała równomiernie, w drużynie Ru- 
chu wyróżnili się Sobota i trójka o- 
bronna. Bramki dla Pogoni strzelili 
Myszkowski, „Oczko“ i Maurer, dla 
Ruchu Sobota. Sędziował p. Rutkow: 
ski z Krakowa. 

Kraków. Cracovja - Czarni 8:0 (2:0). 


TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH. 


| 2 Dzień £adusz”' 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANC.: - 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 

wera moze 

TEATR WIELKI: 
Sobota 2, listopada o godz, 7,30 w, 
„Potęga Przeznaczenia”; tam dzień, 507% 
zniżki, 

Niedziela, 3, listopada o godz. 3,30 
„To możesz opowiadać swojej banci „" 
wielka rewja H, Zbierzchowskiego w 22 
obrazach, 

Niedziela, 3, listopada o godz, 7,50 w, 
„To możesz opowiadać swojej babci ,“ 
wielka rewja H, Zbierzchowskiego w 22 
obrazach, 


xk 
TEATR MAŁY: 

Sobota, 2 listopada o godz, 7.30 w, 
„Proces Mary Dugan". 

Niedziela, 3, ljstopada o godz, 330 
„Proces Mary Dugan“, 

Niedziela 3, listopada o godz, 7,30 w, 
„Proces Mary Dugan“, 

x 

Dziś w Toatrza Wielkim 50% zniża 
na przedstawienie oporowe pt. „Potęga 
rnzeznaczemia” Verdiego w wykonaniu naj 
lepszych sil naszego zespołu. Jest to jedy- 
na wlkazja ujnzenia tego ancydziela wszech 
światowej siawy po cenach tak wybitnie 
zniżonych. 

Rewja H. Zbierdchawakidgo „(To mo- 
żesz opowiadać swojej babci”, ciesząca się 
miesłabnącem powodzeniem, wypalni oby- 
dwa przedstawienia niedzielne rw Teatnze 
Wielkim, mianowicie popotudnia o g, 8.30 
(ceny zniżome) i ROR o godz. 7.30, 


- 


Sensacyjne zwycięstwo Cracovji do- 
skonale w dniu tym usposobionej. — 
Czarni jedynie w pierwszych 30 mi- 


| nutach byli przeciwnikiem równorzęd- 


ger pkt 
1) Garbarnia 22 29 
2) hak, 5. 28 29 
3) Warta 22 254 
4) Gracovja 28 27 
5) Wisła 22 27 
6) Legja 22 27 
7) Gzarni Po 
8) Polonja 22 4.8 
9) Pogoń 22 dl | 
10) Ruch 21 17 
ER E Lin Acz A "m 5 re WK z: mi 
LISTOPADA 
Sobota 


nym, następnie zaś całkowicie gospo- 
darzom ustępowali. W drugiej połowie 
grali Czarni w dziesiątkę bez Nastuli, 
który zeszedł z boiska na polecenie 
kapitana drużyny (1). Łupem bramko- 
wym podzielili się Kałuża (4), Kozok 
(3) i Sperling (1). Sędziował p. Brze- 


ziński z Krakowa w miejsce wyzna-. 


czonego p. Nawrockiego (Poznań). 


gier pkt. 
11) Warszawianka 21 17 
ie iii, [6h 22 16. 
13) Turyści 21 16 


PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE. 

Czarni I B — Biali 1:1 (1:0). Sę- 
dzia p. Menkes. 

Vis — Świt 7:2 (2:0). Sędzia p. Ro- 
hatiner. 

Hasmonea II — Zenit 1:0 (0:0). 
Sędzia p. Ekstein. 


Rosyjski Teatr „Bi.Ba.Bo* pod dy- 
rekcją znanego artysty i reżysera tea- 
trów piotrogrodzkich P, Andrejewa Tiel. 
skiego z udziałem primądonny teatrów 
kijowskich O, Wigockiej į zespołu arty- 
stów rozpoczyna swój Sezon zimowy we 
Lwowie z dniem 2 listopada br w sali 
Polskiego Towarz, pedagogicznego przy 
ul. Zimorowicza 17 W programie najlep- 
sze szkice artystyczne teatrów piotrgrodz 
kich i moskiewskich, W niedziełę 3, XI, 
dwa przedstawienia, o godz 4 pop, i 8, 
wiecz, Przedstawienie  popołud 50% 
zniżki, Bilety do nabycia w magazynie 
nut Wł Seyfartha ul, Akademicką 6, a 
w niedzielę 8 XI, cały dzień przy kasie 
teatru, 


h m 
GONG: , Jazda do Lwowa”, 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
WE LWOWIE, 
Niedziela, 3 listopada: IX, Symfonja 
Beethovena i XII, Psalm Liszta, 
Wtorek 5 _ listopada: IX, Symfonja 
Beethovena g XII, Psalm Liszta, 
$305-3 


xk 
RFPFRTUAN WINOTEATRÓW!: 
APOLLO: „Miłość Księcia Sergjusza'” 
CASINO: „Djablicą z Trypolisu" S 
S, 

" CHIMERA: „Pieniądz“, 
COLASSEUM: „Ochotnik* 
GRAŻYNA: , Szampan“, 
FATAMOĘGANA: „Co 

bjetka*, 

KOPERNIK: „Grzesznicą bez grzechu“ 
przecudowna „Melodja Puszty Węgier- 
skiej“. 

LEW: „Pod banderą miłości”, 

LUNA: Ilawdgle oraz Palestyna (z u- 
aziona żydowskiego chóru ‘symřonicz- 
nego 

ŚMARYSIEŃKA: Grzesznica vez grze- 
chu“ przecudowna ,Melodja Puszty Wę- 
gierskiej“. 

GAZA: „Błękitny Walc“. 

PAN: „Portjer hotelu Atbłantic", 

PASAZ: Wiliam Desmond“ i „Klub 


kocha ko- 


Nr. 9080 
czarnej ręki" 
POLONJA: „Arcyzłodziej z Dama. 
sku“, 
PROMIEŃ: „Anna Karenina“, 


STYLOWY: „Walka o złoty róg“, 
UCIEGHA: , Zdobywca Serc“, 
« 
Szkoła tańców Stanisławą Faliszew. 
skiego rozpoczyna nowy kurs tańców sa- 
lonowych i baletowych. Wpisy codzien- 
nie wieczorem od 6—8-mej w biurze 
Stow, „Gwiazda“, (Franciszkańska 7.). 
Każdej miedzieli dancingi od 6 do 10 wie- 
czoren, 8287-3 


———0 — 


Kawiarnia LOUVRE 


uł, 3-go Maja 12, 

Wielki atrakcyjny program kabareto. 
wy od t, listopada 1929, który wypelnia- 
ją najwieksze filary scen światowych. 
Program składa się z 14-tu atrakcji nje- 
widzianych dotychczas we Lwowie, 

Początek programu punkt codziennie 
o godz. 1030 wiecz, Druga część w ba- 
īze po północy, 8361 


KURS TANCOW 
rozpoczyna 5 list pada SALON 
Dë DANSES MONDAINES 


Sykstuska 23. 
Woisy codziennie. 
—0— 

Akademja ku uczczeniu t1.letniej ro- 
cznicy Niepodlegioścą państwa Polskiego, 
urządzona staraniem Zjednoczenia Ch. 
Z.Z (Ch U R.) odbędzie się w niedzie- 
lę, dnia 10, listopada br, o godz, 11 30 w 
południe w salg „Teatru Małego", przy 
ul Gródeckiej | 2B, z nader urozmaico- 
nym programem, PT Przedstawiciele Du 
chowieństwa, Władz Państwowych į Sa- 
morządowych, oraz miejscowej Prasy 
Polskiej, raczą łaskawie zaszczycić Swo- 
ją obecnością, 7 

Zaśtubiny córki znanego przemyslow- 
ca Jak nam donoszą z Krakowa, odbył 
się tam onegdaj ślub córki znanego w 
szerokich sferach Lwowa, przemysłowca 
p. Franciszka Moszkowicza, Róży z p. 
drem Henrykiem Rittermanem, pocho- 
dzącym ze znanej j cenionej rodziny kra- 
kowskiej, Młoda z urodziwa parą olrzy- 
mała liczne gratulacje, zarówno ze Lwo- 
wa jak z Krakowa, jakoteż z wielu im- 
nych stron kraju, 

W związku z organizacją komplciów 
i kursów bokserskich zwołuje Okręgowy 
Ośrodek WF, DOK VI na dzień 5, bm, 
ogólne zgromadzenie wszystkich człon- 
ków czynnych sekcji bokserskiej w sali 
ćwiczeń Klubu Cyganiewicza, przy ul. 
Kurkowej 23a, Początek zebrania o 6. 
19-tej 

Sprostowanie Imieniem mego klijenta 
p. Chaima Springa, upraszam o następu- 
jące sprostowanie w myśł ust, pras, 
gdyż notatka zamieszczona w Szanownem 
piśmie z dnig 26, X, 1929 N, 9022 str 14 
pod nagłówkiem „Aresztowania“ podano 
„do aresztów policyjnych oddano wczo- 
raj Chaima Springa, właśc. sklepu przy 
ui. Zamarstynowskiej za współudział w 
kradzieży śledzy na szkodę tmy Boia Kal. 
lisch* polega na pomyłce Nieprawdą 
jest, jakoby mój klient p, Chaim Spring 
został wogóle aresztowany, a w szczegól- 
ności za współudział w kradzioży śledzi 
na szkodę tmy Bcia Kalljisch natomiast 
prawdą jest, że klient mój nie pozostaje 
w żadnym związku z powyższą kradzicżą, 
Z wysokiem poważaniem Dr, Maurycy 
Wasser, 

(—) Nie udało się. W połowie paź- 
dziernika służący u Jakóba Aufenhauera, 
nazwiskiem Stefan Masjuk skradł z pod 
poduszki swego chtebudawey portfel K 
z kwotą 1600 zł, zbiegł, Policja w gmi- 
nie Hruszów pow Drohobycz przytrzy- 
mała go oraz Wasyla Chorkawca, które- 
mu skradzioną kwotę dał do przechowa= 
nia g obu odstawiła do więzienia, 

(—) Włamamia i kradzieą, Nieznani 
sprawcy włamali się wozonaj ido wystawy 
sklepu bławatnego Gnosdzoptera Salamo- 
na pozy ul, Gwókleckiej 47 4 skradli! bawary 
wart. 413 zł. —Z wystawy sklepowej Da- 
wida Koma rrzy ul, Legjomów 37 siina- 
dziono wazoraj w0 skórek wart, 1709 gil. 

(—) Ameszłowawią, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano waozoraj: (Waalawa Gnzę- 
skiego Za kradzież na szkodę Parani lie- 
makowekiej Midhala Wożniakowskiego, bla 
charza, za kradzież kołdry wart. 50 zł, 
Ludwika Kaszubę za kradzież narimonatki 
zm kwota 19 zł. 25 gr. na szkoJę Heleny 
Kozioł, Minę Reiter poszukiwaną za kma- 
dzież, Jana Włoska za 6żzustwo i gwałt, 
Jakóba Scheśna, za usitowaną knadzież z 
włamaniem do mieszkania dentysty dr, S. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 3. lisiopada 1029. 


Doscherga | Mojom Zackena za oszustwa 
m są Aey kanty!" 

(— Uułeczka x zmkłudu dla nidnieczał. 
mych. Roman Lewicki zam. Ohmielkow 
Bikien 5 damisósł policz, że przedwazona, 
mix malia jego. Karelia Lewicka lat 59 
wydala się j dotąd nie wróciła. 

(©) Żoma ukryła męża umystcjwio cho- 
rego, Marje Szumikiska, zam. Zyblikiewi- 
cza, 18, donioaka wdzonaj policji, że syno- 
rwa jej Maja, zamn. Kachanowiskigo 73, dm, 
29. paździeruka be. uprowadziła z domu 
męża swego ‘imyshowo chorego i mie dhee 
powiedzieć, gdzie go ukryła. 

(—) Amator hezpłańraj idady antomo. 
hitowaj. Onutry Dziuban bez zajęcia, wy- 
:echał wczoraj autem mr. 7080 do Winnik 
da pownotem, jpoczem szoferow Michalo- 
wi Mabunze odmówił uiszczenia uuleżyto- 
ści w kwwcie 4.60 zl, ułumacząc się, że 
me ma prenegdzy. Dziobama cza oszustwo 
oddano do aresztów palicytmytch. 

s~, interemujący, poranek kirjemaftogna. 
Gamy odbędzie się w niedzielę w sali ki- 
na „Kopemik“ v godz. 11.30. "Wyświetlony 
będmie niezwykle komiczny ilm z harle- 
sem Chapiinem pt. „Cymk* oraz doborowe 
urnupełmienie 14 aktów., Caly dochód mia 
cele hrumaniteme, ` 

w 
TEATR REWJI „GONG“ 

Pierwsza rewia, wystawiona na 
ctwarcie sezonu p. t. „Jazda do luwo- 
wa“, ogólnie się podobała i odrazu 
odbiła twowską publiczność, zysku- 
iąc powszechne uznanie. W rewji tej 
przewodzi humor, tanie: i melodyjna 
muzyka. (Cały zespół z Runowiecką, 
Leonowicz, Skomiecznym,  Cybulskim, 
Beiskim i baletem  Koszutskiego na 
czele przyjmowano gorącemi oklaska- 
mi. Piękna dekoracje pędzia artysty 
malarza Wojciechowskiego dopełniały 
udatną całość. Riewja ta grana będzie 
codziennie 2 razy o 7.30 i 9.30 więcz, 


FEJLETON „GAZ. POR." z 3. XI_ 1929, 


MAKS BRAND. 


TYGRYS 


filumaczył F. Rychłowski, 
=" 


— Może ze dwudziestu 

— Tak... zdaje mi się, że nie po- 
„zebuję się zbytnio o Jacka turbo- 
wać... Jest pełnoletni... a że mu tam 
trochę przytrą rogów... 

Mary czekała chwilke: postanowiła 
teraz wygrać swój ostatni atut: 

— Ale jest jeszcze i inny powód, 
dla którego musi pan syna swego za- 
brać. 

— Mianowicie? 

— Pan bierze banizo lekko całą tę 
Sprawę. Ale Tygrys wie dobre, że ta 
nie przelewki, że życie jago wisi na 
włosku. a mimo to siedzi tam... ze 
wzgłędn na pewną dziewczynę. 

— Dziewczynę z Tangle? — spy- 
tal, mierząc ją badawczem  spojrze- 
niem. 

— Daewczyna z Tangle — powtó- 
rzyła pomału. 

— Zakochał się w nejt 


- 


Tuwim bedzie pociąGni 


ey E3 


do odpowiedzialności. 


DOMAGA SIĘ TEGO MIN. SPRAW WOJSKOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1 listopada. (Z) Do Min. 
Sprawiedliwości wpiynęło wczoraj pi- 
smo Min. spraw wojsk. z wnioskiem o 
wydanie polecenia urzędowi prokura- 
BB, | pociągnięcia do adpowiedzial 
ności ządowo - karnej znanego poety 
Tuwima za ogłoszenie w „Robotniku" 
wiersza „Do prostego żołnierza”, jako 


zawierającego wybitne cechy podbu- 
rzania, m. in. do mnmicamia przez żŻoł- 
nierzy bromi. Wniosek Min. spraw 
wojsk. o wdrożenie kroków sądowych 
jest niezależny, od samożstnej jak sły- 
chać inicjatywy prokuratury w kiernn- 
km ścigania autora i redakcji za ogło- 
szenie wspomnianego wiersza. 


Wśród pism i książek. 


Lwów _ 2, listopada, 

„Muzyka“, Najnowszy numer tegu po- 
pularnego dzisiaj czasopisma podaje w 
artykule prof A, Ghybińskiego interesu- 
jącą analizę dedykacji wierszowanej psal- 
mów Gomółki, skierowanej do biskupa 
krakowskiego Myszkowskiego. Autor rze- 
czowo 4 przekomywująco wyjaśnia zna- 
czenie słów użytych przez QGomółkę: 
„Nie dła Włochów, dla Polaków, dłą na- 
szych prostych domaków'. które były 
nieraz mylnie pojmowane i komentowa- 
ne. Niemmiej ciekawy jest artykuł prof, 
Jareckiego © współczesnej perkusji ogro- 
mnie przytem aktualny ze względu ną o- 
becny vozwój jazzu 4 jego wyraźne wpły- 
wy na muzykę poważną, Zwraca uwagę 
także artykuł V_ Nowaka o Dworzaku, 
który jest reprodukcją przemowy, wy- 
głoszonej w Pradze w 25-tą rocznicę 
śmierci tęgo kompozytora j zawierającej 
charakterystykę jego twórczości, Zeszyt 
zawiera ponadto artykuły pióra prof, St, 
Niewiadomskiego, K, Stromengera, dr M. 
Stępowskiego Z, Śtojowskiego oraz wspo 
mnienie pośmiertne o St Barcewiczu, 


On sam dobrze nie wie. Dla tej dziew- 
czyny rzucił wszystko i przeniósł się 
do Tangle, o którem przedtem nie miał 
nawet pojęcia... Spotyka dziewczynę, 
która.. trochę inaczej się wyraża... 
podaba mu się... i już chee ją poślubić, 
zabrać ze sobą! — Zaśmiała się krót- 
ko. — Pomyśl pan tylko, jakby go 
wszyscy wyśmiewali, jakby się urą- 
gliwie przyglądali!... 

— Zdaje mi się — odpowiedział 
spokojnie pan Lodge — że Jack potra- 
fułby i to znieść z łatwością. 

— Powiedzieć panu, co to za dziew- 
czyna? 

— No? 

— Córka szymikarza, Od czasu 
śmierci ojca, Sama. prowadzi cały in- 
teres. Najpospolitszą knajpa, na górze 
są pokoje gościnna... tam wszystkiem 
oma sama 

Lodge słucha? z udka spoko- 
jem. 

— Żyje wśród samych szumowin, 
złodziei kieszonkowych, oszustów, kar 
ciarzy, pijaków. Mówi ich żamsonem. 
Jesi z mimi za pan-brat. | banbyć do- 
puścił do tego, aby on 6ię ożenił z ta- 


| skreśiome 


przez PAPA stępki 
Ww, Kochańskiego, W dziale „Impresji 
muzycznych“ i sprawozdań z życia mu- 
zyczuego redaktor M, Gliński omawia 
piobłemy krytyki muzycznej, poruszane 
na międzynarodowym kongresie kryty- 
ków artystycznych w Bukareszcie craz 
Sprawę orgamizaćj, Konscrwatorjum War 
szawgkiego. Dodatek nutowy przynosi 
tym razem ,„Kołysankę* Michała Kuchar. 
skiego Adres redakcją g administracji: 
Warszawa, Kapucyńska 13. Tel, 406-50 
„„Kurjerek Księgarni Polskiej B. Pofa- 
nieckjego“, nr 9, 10. Lwów, wrzesień, 
październik 1929, Od pownego czasu za- 
służona Ksjęgarngę Polska B, Połanieckie 
go we Lwowie wydaje specjalne czaso- 
Pismo bibijograficzno-imfor macy jne O. 
statnie jego dwa numery wydane razem 
zawierują przedewszystkiem doskonały 
pełen trafnych myśli, a ujęty w wytyou 
ną szatę stylistyczną artykuł p, Konstan- 
cji Hojnackiej pt „O przyjaźń z książ. 
ką“. Na dalszą treść składają się bardzo 
ciekawe informacje bibljograficzne, 
Treść mr. 21, dwutygodnika „Świat 
Kobiecy“: Marja Żukotyńska- Leszczyco- 
wa — Hetmanka, sylwetka miezapomma. 
nej į wielce zasłużonej śp, Marji Duiję- 


— Tak mi się przynajmniej aja, | ać EK Pani P pan mu- 


go stamtąd zabrać! 

Shawna była, że zerwie się z obu- 
rzeniem. Tymczasem pan Lodge roz» 
par? się wygodnie w. fotelu i obserwo- 
wał ją bacznie. Widział jej twarz roz- 
agnioną, jej błagalne a jednak pelne 
wdzięku ruchy, jej azyste jak kryształ 
oczy. Przymknął oczy — przypom- 
niało mu się błyskawicznie, jak to on 
sam przed trzydziestu pięciu laty szu- 
kał sobie towarzyszki na drogę życia... 

— Widzę, że pan się nawet wcale 
nie dziwi! — zauważyła wzburzoną. 

— Arniel 

— Ależ panie Lodge, chyba pan 
sobie nie tak wyobrażasz przyszią Z0- 
nę swego syna? 

— (w się tego tyczy — zaśmiał się 
cicho — to nigdy nie przychodziło mi 
na myśl narzucać Jackowi meje zda- 
nie. Ale mniejwięcej mogę sobie wyo- 
bramé, jakiego rodzaju kobieta mogła- 
by mu się spodobać. 

— Doprawdy? 

. — Mia lubiał nigdy panien za wy- 
sokich luk za niskich. Takie średniego 
wawa. Blondynki take mu ne 


przypadały do smalka. Tak, mojem zda [ 


Str. 7. 


bianki; H, Fiłochowska: Echa z Afryki; 
Lynx: Dzieciństwo sielskie, anielskie; H, 
Heine: Poezje przepięknie spolszczone 
przez Idę Wieniewską; Manon Degrazia: 
Obrazki z życia familkjnego w Ameryce; 
Hr, Asquith: O sztuce wabienia į innych 
rzeczach; Diana Bourbon: Giigote ; jego 
zawód, Pozaiem artykuły z zakresu hi- 
gjeny i kultury ciała oraz gospodarstwa 
domowego, „Ploteczki o modzie”, wielo- 
stronmie oświetlające zagadmienmia garde- 
roby wraz wzwyż setką ślicznych modełi 
zainteresuje czytelniczki, 

— J—— 
WICEPROKURATOR OBRAZIŁ KOR- 
PUS OFICERSKL 
(Telefonem od naszego korespondenta-. 

Warszawa, 1, listopada (2) Do Min, 
Sprawiedliwości wpłynęło pusmo Min, 
Spraw wojsk, z żądaniem pociągnięcia do 
odpowiedziainości, na odpowiedniej dro. 
dze jednego z wiceprokuratorów przy Są. 
dzie Okręgowym w Warszawie za obrazę 
korpusu oficerskiego a v 

zza r ; 
NOWE GODZINY URZĘDOWE, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, i listopada (Z) Od jutra 
we wszystkich urzędach państwowych za- 
czyna Sie urzędowanie o godz, 6,50 a 
kończy o 15,30, 

gamy 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
Sobota, 2, listopada 1929, 
Warszawą 1411 18,00 EA ram dla 
dzłeci z Krakowa, Słuchowisko pt „Ja. 
sna Dola“ M, Renitówny 20.00 Dzień 
Zaduszny. 22 00 Komunikaty. 


Kraków 312 17.00 Transm z Wilna, 
1800 Audycja dla dzieci pt „Jasna Do- 
la* M. Keuttówny, 20 00 Transm, hej- 
nału z Wieży Marjackiej, 


Poznań 334 1640 Kurs wyższy języka 


niem, TY mająca jakieś pięć 
do sześciu stóp, o kmuczych włosach, 
takich ze stalowym prawie połyskiem, 
potrafiłaby mu zupełnie zawrócić 
głowę. | 

— Tak pan sądzi — spytała Z w 
centem powątpiewamia, czekając jed- 
nak Z 3 PPR uwagą na dalsze słowa. 

..I z takiemi jasnemi. czysteśni 
oczyma. zmieniającemi ustawienie 
wyraz, a pnzenikającemi swem spoj- 
rzeniem aż do głębi serca. 

— Ach — westchnęła Mary Dover. 

— Gzy owa dziewczyna tak mmiej- 
więcej wygląda? 

— Zdaje mi się, że nie — odparła 
poważnie. -— Pewną nawet jestem, że 
nie. 

— W takim razie widocznie się po 
myliłam. A co się tyczy jej charakte- 
ru, to sądzę, że spodohałaby mu się 
dziewczyna energiczna a Szczera. 
Dziewczyna — jakby to powiedzieć — 
która potrafi pójść dokad tylko zechce 
i rozmówić się z każdym, z kim ze- 
chca. Jednem siomem dziewczyną. 
zdolna przełamać wsaelkie zapory. 


m md 
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angielskiego, 1930 Intertudjum muzycz- 
ne w wyk. orkiestry mandolinistów „Li- 
ra“ pod batutą p H, Schliemang, 22 45 
Radjokabaret gramof, 24,00 Koncert noc- 
ny firmy „Philips“ 

Katowice 408 18.00 Transm, 
kowa 20.30 Transm z Warszawy 

Wilno 385 17,00 Transm, z dnia za- 
dusznego z cmentarza Rossa w Wilnie, 
23.00 Muzyka taneczna, 

Wrocław 253 2030 „Moją Żona — 
Aktorka“ komedja Móllera j Sachsa, 

Kopenhaga 281 21,15 Wieczór Lum- 
bye'a Koncert, 2200 Mełodje współcze- 
snę 

Brno 342 17.30 Pieśni, 
operetkowa, 22 20 Koncert 


z Kra- 


19,05 Muzyka 


Bukareszt 394 21 00 Pieśni Mahlera, 
Faure'go, Straussa i innych Gdśpiewa 
Szekeły, 

Berlin 418 19.00 „Praca“ Wieczór 


mauzyłkj į recytacji 20,45 Muzyka operet- 
kowa w wykonaniu radjoorkiestry 

Langenberg 473 17,30 Koncert kame- 
ralny  Rortmundzki Kwartet  sn:ycz- 
kowy, 

Daventry 479 2130 Koncert kameral- 
ny, Wyk Kwartet smyczkowy Stretton, 
oraz Sinclar Logan (baryton), , 

Praga 187 20,30 Koncert 21 35 Recital 
fortepianowy Fr. Langera, 

Bruksela 509 21.15 Koncert iganisty 
Joosa. Transm, z koścjołą OO, Karmeli- 
tów, 

Wiedeń 516 16.00 Koncert kapeli Sif- 
ving, 18,05 Koncert kameralny, W pro- 
grarmie: Liszt Beethoven i Schubert, 
20.05 Koncert Wiedeńskiej Orkiestry Sym 
fomicznej pod dyr, Maxa v, Asta, Oskar 
Jólą (śpiew), oraz chór kameralny, 

Monachjum 533 1930 Koncert sadli- 
stów, W programie: Handel, Bach, 
Brahms i in, 

Huizen 1071 19.55 Koncert orkaestry 
Kro pod dyr Gerritsena, 

Kónigswnsterhausen 1635 20,00 „Pro- 
ces Sokratesa“ słuchowisko w 4 aktach 
Kyserą, 

Niedziela, 3. listopada 1929 

Warszawa, 1411 16,20 Muzyka płyt 
gramof, 17,40 Muzyką włoska w wyko- 
naniu Reprez_ Orkiestry P R, pod dyr. 
Al, Sielskiego, 20.30 Koncert popularny: 
Orkiestra P, R pod dyr J Ozimóńskiego. 
M, Polgńska-Lewicka (sopran) i prof, L, 
Ursteżn (akomp ) 23.00 Muzyką taneczna 
z „Oazy“ 

"Kraków 312 20.00 Transm, z Pozna- 
nia, 23,00 Transm, z Warszawy. 24 00 
Transm, z Wieży Marjackiej, 

Poznań 334 17,00 Koncert z płyt gra. 
mofon 17 45 Audycja dła dzie w wy- 
konaniu p, Z. Noskowskiego, art, Teatru 
Polskiego 1850 Koncert popołudniowy, 
O, Karpacka (fort), A, Karpacką, art op. 
pozn (baryton), 20.30 Koncert wieczor” 
ny, Transm, do Krakowa i Katowic, W 
programie: Bizet, Moniuszko i innych, 

Katowice 408 1620 Koncert pop, z 
udz. zespołu instrum, P, R w Kato- 
wycach 22 35 Kom P, A, T 

Wino 385 20.30 Koncert kameralny 
org. przez Pol R, w Wilnie W progra- 
mie: Moniuszko, Paderewski ġ in, 23.00 
Transm, rewji murzyńskiej z Wystawy 

„„Radjo į światło“ Philipsa w Wilnie 

Wrocław 253 20.00 „Cosi Fan Tutte“ 
operą komiczna w 2 aktąch Mozarta. 
Wykona Kameralna Opera Berlińska, 

Brno 342 1900 Uwertury wagnerow- 
skie 

Londyn 356 17,45 Recital fortepiano- 
wy Steuermanna 22,05 Koncert kame. 
ralny, Wyk, Trio Kutscher oraz Margot 
Himnenberg (sopran) 

Sztutgart 360 1930 Transm, z Teatru 
Narodowego w Mannheimie. „Carmen“ 
opera w 4 aktach Bizeta. 

Frankfurt 390 19.30 Transm, z Tea- 
tru Narodowego w Mannheimje Car- 
men“ operą w 4 aktach Bizeta, 

Bukareszt 394 21 00 Recital fort, Nadi 
Chepop 21.45 Recita) wokalny Walenty- 
ny Gretzoju, 

Berlin 418 19.00 Rosyjskie pieśni lu- 
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CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz  1l-Szpaltowy miłimetrowy 
(szer 30 mm ) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpałt, milime- 
trowy (Szer 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer 
60 mm ) po kronice 45 gr, za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, za 


A 3J tanio najtrwalsze sa 
«mu pończochy, rękawiczki, trykotaże i 


„GAZEVA PORANNA” 


22 zł. 
Przzpisowy KOSZ 
na  Simieiię  pa£lyn- 

kswany 


„WULKAN: 
Pasaż Mikolzscha 
Telał. 1-15. 


inserite | 
w „Gazecie 
Porannej "| 


z ania 3. listopada 1929. 


PRUSŻĘK OD BULU OCTOWY DŁATDOROSŁYCH 


p RZE 


Taco czna Szura y 
„AP.KOWALSKI "warszawa. 


dowe i kołysanki Wyk. Duet Gardanow, 


Rzym 441 21,02 „Romeo į Julja“, ope- 
ra w 3 aktach Zandonajego A 
Langenberg 473 20.00 „Fiidelio* opera 


w 2 aktach Beethovena, 

Praga 487 21,00 Recital skrzypcowy 
'Theimerowej, 

„Wiedeń 516 16,00 Lekki koncert ka- 
peli Geiger, 1830 Muzyka kameralna, 

Monachjum 533 1805 Transm z Te- 
atru Narodowego, „Lohengrin“ opera w 
3 aktach Wagnera, 

KónigSwusterhkausen 1635 21,00 Knn- 
cert kompozytorski Roberta Kahna, 


iE% 
GIEŁDY. 


OBROTY PRYWATNE., 
Lwów, 1, listopada, 
Tendencja zwyżkowa, Obrót średni, 
WALUTY: Dol  ameryk, 8,89.00— 
8.88.50, dolary kanad,  8.82.00—S,83 00, 


korony czeskie 0.26,33—0.26.50, szyling, 
austr, 125,00—125,50, leje _ 0,05.00— 
0.05.25, franki frane.  0,34.50—0,34,75, 


frankj szwajcarskie 171,560—172,00, funty 
szterlingi 43,30—43,50, czerwieńce sow. 
za jeden 17,00—417.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36,30,00—36.36.00, 
20 marek  42.00—42,40, 10 rubli 46.00— 
46.40, 

SREBRO: Kor. austr, 0.62.50—0,63,50, 
5 kor, austr. 3.24,00— 3,30,00, flor, austz, 
1,62—1,65, rubje  rosyjskia  2,60—2.6, 
kopiejki za rubel 1,30—1.35. 


OGŁOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA. | 


specjalista chorob dróg miczowych i wener. 


Dr. Ignaty Lówenheck 
ord. od 8—93 i 3—5, 
Lwów, Tr buna ska 4. Tel. 48-11 


B. lek. szpit. wied. 
Dr. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, 
naświetlanie lampa kwarcową, 
bezoperacyjne żylaków 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 
10 groszy za wyraz 


ZGUBIONO 26, X. w drodze ze stacji 
teczkę z aktami  Uprzejmy  znalazca 
zwróci same akta za wynagrodzeniem. 
Paszyńskj Dyrekcja lasów — ul Cho- 
rążczyzny, 8341-2 


KURS tańców najnowszych rozpoczynamy 
3, listopada Nowiccv i Svn Piłsuds- 
kiego 16 S237-3 


Usuwanie włosów elektrolizą 
leczenie 
5410-? 


NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz 


PIECYKI naftowe bezwonne Demon, po- 
leca Rentschner, Legjonów 37, 7821-10 


milimetrowy (szer, 60 
mm,) w artykułach 100 gr, za wiersz í- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonjaine, korespon- 
dencje ; prywatne za słowo 12 gr, dła 
poirzebujących pracy iub posady 3 gr, 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy łylko za 


wiersz  1-szpalt. 


KURS wszelkich tańców rozpoczynam 7, 
listopada w sali Kasyna Domu Na:od- 
nego, Rutowskiego 22, I, p, Wpisy od 
4, listopada, Loeffler, 5361-2 


50 LEKCYJ 20 ZŁ, wyuczą pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym, Romańska, ul, Zyblikie- 


wiczą 5, 8124-10 
15 ZŁ DZIENNIE nietrudno zarobić lek- 
ką pracą piśmienną, Zgłoszenia firma 
Carbon, Gdynia, 8326-4 


ZO AYN WC N 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz, 
E zm L 


HANDLOWIEC starszy, posiadający wiel 
ką praktykę, nadzwyczaj pracowity, e 
nergiczny, uczaiwy, znający bardzo do- 
brze pracę bufetowo-restauracyjną oraz 
kolonjałną mogący w zupełnoścj zastą- 
pić właśowciela, obejmie posadę na 
skromnych warunkach Łaskawe zgło- 
szenia „Gazetą Poranna“ dla ,Bez- 

względnie uczciwy“. 8363-2 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyras 


PANI młoda, sympatyczna, inteligentna 
otoczy opieką osobę samotną. Zae 
się chorą lub dziećmi, Listy do Admi- 


nistracji „Życie“, 8330-2 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz 
Ha oe 
FORTEPIAN nezwykłe dobry, prawdzi- 


wie kupującemu sprzedam tanio, Ko- 
pernika 26, Skleniarski, 8360-3 


MIESZKANIA trzy i czteropokojowe z 
komfortem, oraz kawalerski do wyna- 
jęcia za czynszem z góry Oglądać ul, 
Dunin-Borkowskich 9 Informacje: ul. 
Bolesława Chrobrego 4, parter. 8191-10 
cała 


KAMIENICA dwupiętrowa nowa 


wolna okolica Listopada do sprzeda- 
nia; wkład 13.000 dolarów, Zgłoszenia 
7819-5 


pod ,,Sprzędaż* Administracja. 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


ELEGANCKI pokój (łazienki) z wykwint- 
nem utrzymaniem dla 2 osób do wy- 
najęcia Romanowicza 5 drzwi 8, 8359-2 
RABKA-ZDRÓJ, Kilka will, parcel oka- 
zyjnie do sprzedania Pensjonaty do 
dzierżawy — dogodne warunki. Zgło- 
szenia Biuro Huka Tel 50 Rabka Se- 
zon cały nok, 8291-3 


FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 
na różne ceny, prawie nowe sprzedaje 
i wymienia Hanak, Pjłsudskiego 21, 


pierwsze piętro. 8205-9 
PARCELE na Nowym Lwowie (Krasu- 


czyn) do sprzedanja, Wiadomość w re- 
stauracjj ,Howerla* Lwów, ul, Ruska 
16, 8154-2 


gotówšę. Cała Strona ogłoszeniowa 300 
zi cała stroną tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zi, 
Ogłoszeria zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsen  zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez unmeru 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
przekazów nie bonifiknjiemy. — Uwaga: 


Jak jedwab 
delizałno 

lak żelaza 
trwaia 
'edynie iyik 
„OLLA“ 

<a tak 

daskona!a! 


krajowe 


Gramofony y i i płyty "mo pirig 


kupisz najtaniej i na warunkach 
najdogodniejszych tylko we firmie 


Malwina Rosenman 


_Wów, Jagiellońska 17. tel. 17-25. 


Pracownia KLINGERA 


w Pasażu Hausmana 9, 
wykonuje kostjumy płaszcze i formy do 
krymskich futer według najnowszych 

żurnalj ìà modeli 8297-5 


PŁASZCZE ochronne zwyczajne i fartu- 
chowe wykonuje „Pallium“, Ormiań_ 
ska 3, Tel 54—24, »174-7 

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownie, sumiennie, dogodne spłaty. 
Pracownia futer Karola Schitreru Se- 
natorska 10, (boczna Romanowicza), 
Telefon 69—56, 8347-10 


PERUKARSTWO artystyczne wykonuje 
znana Fryzjerka Sabina, Ruska 18, 
mezanin, 8355-2 

TOMASZ ZIĘBA unieważnia zgubioną 


książkę wojskową wydaną przez P K. 
U. Kraków, rocznik 1901 r, 6338-33 


OSTRZEŻENIE, Ostrzegam że za długi za 
ciągnięte i zaciągane przez moją żonę 
Augustynę nie odpowiadam, st, sierż 
W P. Stanisław Filipek, Kleparowska 
24. 8328-3 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Grzegorzą Wi. 
jatyka, ur 1889 z Wierzbowa, wydaną 
przez P, K U, Brzeżany, 8322-3 

NAJMODNIEJSZE stylowe karnisze nade- 

szły  Ramowanie obrazów, Obrazy ar- 

tystyczne, Helzel, Pasaż Hausmana 3, 

8315-3 


WACŁAW LEW syn Michała z Domiceli, 
ur, 1898 w Czelatycach, pow, Jarosław, 
unieważmia skradzioną w Przemyślu 
książeczkę wojskową 35. pp. 8302-3 


SZUKAM amatora fotografa wyznania 
rzym, kat, z kapitałem jako spólnika 
na 50% do piemyszorzędnego zakładu 
fotograficznego we Lwowie, Zgłoszenia 
list pod „A, B.“ 8247-2 

KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie, 

najnowsze wzory poleca najtaniej Pie- 

pes, Lwów(, Boimów 7, 1428-10 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzjejoan ra 
8 łamów (szpali), tekstowe na 4 lamy 
(Szpalty). 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Zdostawą na miejsce lub prze. 


syłką pocztową 1 . . zł. 6 50 
Bez dostawy A « a „Zł 6 — 
Za granice 4 - 7, 950 


sd. T © . 0: af... OAM| | jim 1». EE E z o E 
Z drekaruj Spółki Wydawniczej GRODKI I SPOLKA, pod zarz. J, Płockiego we Lwowie, 


A 


Odp_ Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


